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KURYER LITEWSKI
w "W ilnie w  Piątek dnia 22 W rześnia  v. s. i835 Roku .

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e -

SanJst-Petersburg dnia  i 4 W rześnia. 
Przez gońca, wysłanego z M unchengrduu, 

d. 5 (17) września , otrzymano tu następujące 
doniesienia:

„  NAYJAŚNIEYSZY PAN CESARZ J E 
GOMOŚĆ, znayduje się wpożądanem zdrowiu, i 
przepędza czas z Cesarzem i Cesarzową Austryac- 
t iem i i z W IE L K Ą  XIĘŻNĄ MARYĄ PA - 
W Ł Ó  W N Ą , zaymując się razem sprawami, przy- 
Woionemi przez mnóstwo gońców, zjeżdżających 
się do tey czasowey rezydencyi.

,,Xiążę Następca Pruski mieszka w pałacu. 
Xią£ę Nassauski przybył dla widzenia się z CE
SARZEM .

„N. C. Jmc Austryacki rozkazał zgromadzić 
^  okolicach dziesięć tysięcy woyska , dla prze
glądu ich z NAYJAŚNIEYSZYM CESARZEM
J e g o m o ś c i ą .

,,Pałac miinchengratzki zbudowany i poło
w y  w bardzo pięknem mieyscu, na wyniosłości, 
2 którey stawią się oczom góry i doliny, nay- 
°l>h'tszo i naymalownieysze w całych Czechach. 
^ aj§tność ta stanowiła część ogromnych w daw- 
>neyszych czasach dóbr W allenszteina. Za zdra
dę Cesarza został on ukarany śmieroią , a ma
jątek jego na skarb zabrany. Cesarz R udolf' chcąc 
nagrodzić służbę i gorliwość ku Tronowi Cesar
skiemu, jednego z potomków W allensteina  , na
dał jemu Mun.chengra.tz, będące niegdyś częścią 
byłego Xięztwa Wallensteinskiego.“  (R . I.)

— Dnia i 5 —
Gonieo , wysłany z M iinchengratiu 6(18) 

Wr*eśnia , przywiózł wiadomości następujące:
, ,  JEG O  CESARSKA MOŚĆ raoaył znay- 

dować się zawczora, d. 4 ( i 6), na r ew ii  woysk, 
ztąd o 10 wiorst, w hli kości Bunzlau. Cesarz 
•Austryacki wyjechał tam godziną wprzódy do 
GESARZA JEG O M O ŚC I, dla poprzedniego 0- 

®yr*enia zgromadzonych półkow. Cesarzowa, 
J  ^warzystwie W IE L K I E Y  X IĘŻN Y  M ARYI 
f^A W ŁÓW NY , jechały za CESARZAMI ICH- 

w koczu, kiedy NAYJAŚNIEYSI PANO
W I E  objeżdżali szeregi.

^Yoyska te składały się z dwóch batalionów 
§renadyerskich, czterech pieszych, jednego strzel
ców, jednego kirysyerskiego i jednego huzarskie
go p ó łk u ,  kompanii konney i kompanii pieszey 
a,;tylleryi pozycyyney. W oyska, wykonawszy 
! ! !  ' ore, obróty * ogniem , przeciągały przed
JNA^JASNIEYSZYMI PAŃSTW Y. w ie lk ie
zgioniddzenie ludu, przybyłego z Pragi i okolic, 
uialowne położenie mieysca i naypięknieysza po
goda, podniosły świetność tych woyskowych u- 
•■oczystości.

,,N. Cesarz Austryacki, dostrzegłszy, że półk 
. llZapski szczególniey zwrócił na siebie uwagę 
1 pochwałę NAYJAŚNIEYSZEGO CESARZA 

EG OM OŚCI, 7. pośpiechem prosił JEGO CE
SARSKĄ MOŚĆ, o przyjęcie tytułu Szefa tego

półku. Mianowanie to wzbudziło w woyskach 
wielkie zadowolenie, i nanowo utwierdziło szczę
śliwy i doskonały węzeł, łączący Obu MONAR
CHÓW .

„Ju tro ,  7 (19), NAYJAŚNIEYSZY CESARZ 
JEGOMOŚĆ raczy oglądać półk , udarowany 
zaszczytem nosie JEGO imie, i wieczorem wy
jechać przez W roclaw  do Modlina , gdzie GO 
oczekuje znakomita część Armii, zostającey pod 
dowództwem Xięcia Warszawskiego. Panujący 
Xiążę Nassauski, J en era ł  Austryacki Xiążę Reuss , 
i jeden Pruski J e n e r a ł ,  będą się znaydowali 
W  Orszaku JEGO CESARSKIEY MOŚCI. (Pcs. 
Półn.)

—  D. 5 t. m. z powodu uroczystości pó ł-  
kowey, L .  G. półku Kawalergardów NAYJA- 
ŚNIEYSZEY C E SA R ZO W EY , półk ten zebrał 
się o godzinie la tey  na łące przed paradnemi 
wschodami Pałacu na Jełaginym-Ostrowiu. O pó ł 
do iszey przybył JEG O  CESARSKA W Y S O 
KOŚĆ, Dowódzca Oddzielnego Korpusu Gwardyf* 
PAN W IE L K I  XIĄŻ,p; MICHAŁ P A W Ł O 
W IC Z , i obeyrzawszy półk i pozdrowiwszy go 
uroczystością , udał się do pałacu z doniesie
niem CESA R ZO W EY  JEYMOŚCI, że półk jest 
w gotowości. T u i  potym NAYJAŚNIEYSZA CE
SA RZO W A JEYMOSĆ , przyjąwszy od Dowo
dzącego półkiem Jenerał-Adjutanta Hrabi A pra
ksina, raport o liczbie znaydujących się wszyst
kich ludzi, raczyła, przeprowadzana ód ICH CE
SARSKICH W YSOKOŚCI, PANA W I E L K I E 
GO XIĘCIA KONSTANTEGO N IK O Ł A JE W I-  
CZA i PAŃ W IE L K IC H  X IEZN IC ZEK , MA
R Y I, OLGI i A L EX A N D R Y  N IK O L A JÓ W IE N , 
w odkrytym pojezdzie objeżdżać szeregi, wśrzód 
odgłosu muzyki i długo trwającego , hucznego 
ura! Potym półk miał szczęście przeciągać przed 
NAYJAŚNIE YSZĄ PANIĄ ceremonialnym mar
szem plutonami: pierwszym plutonem dowodził 
JEG O  CESARSKA WYSOKOŚĆ PAN CESA- 
R Z E W IG Z  NAŚLEDNIK. Potym półk uszyko
wał się w kolumnę szwadronową przed paradno- 
mi wschodami Pałacu , gdzie rozbity był boga
to ozdobiony namiot, pod którym , w obecności 
NAYJAŚN1EYSZEY PA N I i całey N A Y JA - 
ŚNIEYSZEY FA M ILII, Dam Stanu, F rey lin ,  i  
znaydujących się tu P P .  Jenerał-Adjutantów I 
Adjutantów skrzydłowych, oraz Jenerałów  G w ar- 
d y i , odprawiane były do Pana Boga modły; po 
skończeniu nabożeństwa , i pokropieniu półku 
wodą święconą przez Kapelana ICH  CESAR
SKICH MOŚCI, półk raz jeszcze przeciągał przed 
CESARZOW Ą JEYMOŚCIĄ oddziałami, i p o 
wrócił do swoich kwater. Zaczetu wszystkie O- 
soby w yiey  wspomnianego Orszaku, tudzież P P .  
Ofioerowie półkuKawalergardów NAYJAŚNIEY- 
SZEY PA NI, mieli szczęście bydź zaproszony
mi na śniadanie , pod czas którego spełnione 
było zdrowie CESARZA JEGOMOŚCI i półku—  
Naypięknieysza pogoda przyświecała teinu obcho
dowi.



Następnego dnia , 6go, N A Y JA ŚN IE Y S Z A  
C E S A R Z O W A  J E Y M O Ś Ć  t ICH C E S A R S K I E -  
M I  W Y S O K O Ś C I A M I ,  raczyli  wyjechać do Car- 
skiego-Sioła. (O. S .P .)

— Przez  naywyższe dyplomata , datowane w 
M u nchengra tz  , w Czechach  , naylaskawiey mia
nowani  Kawalerami:

jO. 3o sierpnia [11 września), na okazanie szcze
gólnego J .  C. M. zadowolenia za t rndy  około w y 
chowania N a s t ę p c i  C e s a b z k w i c z a  W i e l k i e g o  X i ą -  
£:e c i a  A l e x a n d r a  N j k o ł a j b w j c z a ,  orderu  S. S ta 
n is ła w a  igo stopnia , Rzeczywisty Radźca Stanu 
Żukow ski.

D. 5 / sierpnia , w nagrodę gor l iwey służby 
i t rudów  szczególnych, podjętych w czasie dowo
dzenia morskiemi siłami na morzu Srzódziem nem , 
W ic e -A d m i r a ł  H icrord, orderu  S. W ło d zim ierza  
Sgiey klassy Wielkiego  Krzyża.  [R. 1 .)

W a rsza w a  d. s 5 w rześn iav
N a y j a ś n i k y s z y  CE SA RZ i K R Ó L  przyby ł  

do M odlina  dnia 10(22) b. rn., o godzinie w p ó ł  
do 4 tey rano,  w naylepszem zdrowiu.  Cały pora
nek tegoż dnia poświęcił  odwiedzaniu n iezmier
nych  robot, przedsięwziętych od i8  miesięcy, aby 
utworzyć z M o d lin a  twierdzę,  jedną z, naymo- 
cnieyszy eh,nayrozlegleyszych,  nayobronnieyszych 
jakie tylko istnierd mogą w Europie.  Już wzniosły 
się wały  na całym prawie twierdzy obwodzie, ma- 
teryały  budowy przysposobione na wszystkich 
punktach,  a mnóstwo pracowników,  przyby łych z 
wewn ąt rz  ‘Cesarstwa, znaydują tu  zapłatę, sowi
cie wynagradzającą ich zdatność. Po południu N. 
PAN konno zw iedził dwa obozy, złożone z piecho
ty, dowodzone przez Jenerała K reyca  i R yd igera ;  
zapał,  jakim ci waleczni wojownicy pozdrowili  
Swego M o n a r c h ę , t rudny  jest do opisania: z p r a 
wdz iwą radością widziano ich piękną postawę i 
wy born y  stan zdrowia.— W a rszaw a , widząc tak 
bl isko swych  murów,  W ład c ę  swego przeznacze
nia, prosiła o pozwolenie wysłania Deputacyi,  któ- 
ra b y  błagała N. CESARZA, aby to miasto Swą 
obecnością zaszczycić raczył,  lecz N. PA N  odmó
w i ł  jey przyjęcia, i rozkazał  oświadczyć miastu, 
że przybył  do Polski,  widzieć swe woysko, z k tó
rego by ł  zadowolony, nie mogąc atoli tego wyrzec
0 W a rsza w ie ; nie będzie w niey, póki jey mie 
szkańcy na nowo nie zasłużą na Jego względy, a 
wt enczas  z ukontentowaniem do niey powróci.  
W ł a d z e  U y w i ln e  i Woyskowe miały zaszczyt bydź 
przedstawione Nayjaśnieyszemu P A N U —  Dnia 11 
(23) N. C ESA RZ „Jmć odbył  przegląd części Armii,  
będącey pod dowództwem JO. Feldmarszałka Xię-  
cia Warszawskiego.  Gdy zaś garnizony, rozłożone 
w ew ną t rz  kra ju  i w W a rsza w ie , tudzież woysko, 
użyte do prac w B rześc iu , nie mogły opuścić swych 
stanowisk, zgromadzone woysko pod M odlinem  
składało się ty lko z 44,ooo ludzi.— Obcy Jen e ra 
łowie,  znaydujący się na tym przeglądzie, nie mo
gli dosyć wydziwić  się piękności woyska wszel- 
k iey  broni,  a ich zadziwienie napełni ło radością i 
dumą serek wszystkich Rossyan. Dwie pierwsze 
l inie złożone b y ł y  z piechoty, 3cia i 4ta zjazdy, 
a 5ta t  a r ty lęryi .  Gdy N. P A N  przejeżdżał przed 
l injami szeregów, okrzyki  u r a , całego woyska 
rozlegały się jakby gromy, a M o n a r c h a ,  rozkazał, 
aby oddano honory woyskowe Feldmarszałkowi  
X ięc iu  Warszawsk iemu ,  k tó ry  prowadzi ł  tych 
waleczny ch  do zwycięztwa.  N. PAN pierwszy dał 
hasło do okrzyku,  a wojownicy powtórzyli  go z za
pałem na cześć Wodza,  posiadającego zupełne ich 
zaufanie.

— Dnia. 26  —
Dnia onegdayszego, o godzinie piątey w wie

czór, J .  G. Mość zwiedzi ł  szaniec przedtnostowy 
na P ra d ze ,  poczetn przeprawił  się łodzią przez 
W is łę  Ao cytadelli .  Woysko znaydujące się w mie
ście, wyjąwszy dwóch batalionów, pełniących s łu
żbę, zgromadziło się w tym punkcie.  Składało się 
z 10 batalionów piechoty, 8 szwadronów kawaleryi
1 12 dział.

J .  C. Mość powitany radośnem u r a !  od

b y ł  przegląd,  a znalazłszy woysko w naylepszym 
stanie, oświadczył  Swe W ys okie  zadowolenie,  
tak JO. Feldmarszałkowi  Xięciu  Warszawskiemu,  
jako i innym Dowódcom.  Poczem N. P A N  obey- 
rza ł  naydrobnieysze naw et  roboty w cytadelli ;  
uderzony ich postępem, dziwi ł  się, jak 18 miesię
cy mogły wystar czyć na postawienie cytadelli  w 
tym stanic,  i z tego powodu raczył  okryć  po
chwałami  j ene ra ła  D en, kierującego jey fortyfi- 
kacyami.

Nareszcie, przekonawszy się,że wszystkie czę
ści służby nayzupełniey odpowiadały Naywyższe- 
mu oczekiwaniu,  N. PAN,  w chwil i  oddalenia się, 
w y rz ek ł  do Jenera ła  P a n kra tjew , Wojennego Gu
bernatora W a rsza w y ,  te słowa: ,,P rzy b y łe m  zo
baczyć cytadellę , a nie m iasto, niech o tern w ie 
dzą!  ,.— Spodziewać się należy, iż prawe i w ie r 
ne postępowanie mieszkańców W a rsza w y  odzyska 
wkrótce  przychylnośćłaskawego Monarchy.N. P A N  
o godzinie 8 , przeprawiwszy się napowrót  przez 
Pł isłę, powrrócił  do M odlina. [Gaz. W a r .)

A  U » T  E  Y A.
P ra g a  dnia 17 w rześn ia .

Z M iinchengrdtz  piszą pod dniem zawczo- 
t a y s z y m : „ D n i a  i 5 przed południem dla ba
wiących tu, NN. i W y s o k ich  Osób i Ich orsza
ków, Hr .  W a ld ste in  w y pra w i ł  łowy,  na k tó ry ch  
jednak II .  CC. MM. Cesarz i Cesarzowa, dla nie
pogody ,  znaydować się nie mogli. Wieczorem 
była  herbata u N. Cesarzow ey Jeymości .  Dnia na 
stępnego udali się obay Nayjaśnieysi Cesarze w to
warzystwie I I .  K K .  W  W . Następcy tronu P r u 
skiego, W .  Xięcia Sasko Weymarskiego,  i nocy 
przeszłey przybyłego tu  Xięcia Nassauskiego, do 
zwierzyńca H r .  W  aldstein  na polowanie na jele
nia. Cesarz nasz sam powoził N. C e s a r z a  N i 
k o ł a j a  w kolasce na dwie  osoby. Dopiero o godzi
nie czwartey wróci ły NN. Osoby z polowania. W ie- 
czorem znowu się zgromadzi ły Dosloyne Osoby na 
herbatę  u Cesarzowey. Dzisiay rano konsystujący 
tu batalion strzelców odbył  paradę , po k lórey 
n a  d z i e d z i ń c u  z a m k o w y m  w y k o n y w a ł  o b r o t y  w o y -
skowe,  pod dowództwem Cesarza. Poczem wyc ią
gnął  batalion przed miasto i odbywał manewra,  
na k tó rych  C e s a r z  J m ć  Rossyvski  , znaydował 
się pieszo. Wieczorem na teat rze zamkowym z 
powszechnem zadowoleniem,  towarzystwo O p e ry  
z Pragi  , odegrało Operę  Rossyniego P lnganno  
fe lice , we włoskim języku. [A llg . P r .  S t. Z eit.)

P  R U S S Y.
B er lin  dn ia  z 5 w rześnia .

Nowy dowód t rwałey i stateczney przyjaźni 
związków,  między Aust ryą i Prussami , ponowio
nych osobistem widzeniem się Monarchów',  uczy
ni ł  przyjemne wrażenia w naszem woysku.  Ce
sarz prosił  Kró la  nas/.ego o p r z y s ł a n i e  na wielki 
przegląd woysk,  mający się odbyć pod W e ro n ą  
z ęyooo  żołnierza , pewney liczby Sztahs i Ober- 
of ice rów, wszelkiey broni i stopnia. J.  K.  M. 
przyjął to zaproszenie. W  skutek czego około d. 
20 wyjadą w tym celu, dowodzący gwardyą J e 
nerał ,  Xią/.ę K a ro l M ecklenhursk i, dway  Fligiel - 
ad ju tanc i , Jene ra ł  major Thiele agi , z piechoty 
Pó łkow nik  W itzleben , bra t  zastępcy Ministra woy- 
ny; z ar ly l leryi  Półkownik S o f t ,  brygadyer  ar- 
ty l leryi  gwardyyskiey.  Pó łkownik  jazdy, t am 
że się udać mający , dzisiay jeszcze nie by ł  mia
nowany.  Potnieniem Sztahs oficerowie odb yw a
ją podróż kosztem Króla i każdemu z nich na ca 
ł ą  podróż, wydano pieniądze, na cz tery konie po 
cztowe. (H anib . Kor.)

S z w a y c a r y  a .
Z iirich  dnia i 4 września.

Z wiadomości Kommissarzów Związku Sprzy
mierzonego w kantonie B a zy le i  pod 9 września o- 
kazało się na wczorayszem, 45 posiedzeniu Sey- 
m u ,  iż wprowadzenie prawa rządowego nowego 
w całym okręgu kantonu wieyskiego,  nastąpiło; 
że zupełny porządek i spokoyność panuje; że za-



ustała pot rzeba zajęcia mili tarnego tey  czę-
Sc> kantonu,  stosownie do postanowień Seymu pod 
26 sierpnia r.  b. Poseł  miasta B a zy le i  z tego po 
r o d u  usilnie nalegał, aby i woyska miasto zaymu- 
Hce były zmnieyszone.  Seym u c h w a l i ł , iż P P .  
Kfnunissarz.e są upełnomocnieni  , do rozpuszczę* 
nia batalionu, za porozumieniem się z dowódzca- 
*®t woyska.  (A llg . P r . S t. Z e i t )

R z e o z t  N i d e r l a n d z k i e -  
A n tw erp ia  dn ia  i 4 w rześnia.

Zaymują się tu dopiero naprawą murów 
Wyłomu bastyonu N. 2 (Toledo) w cytadelli  Alt- 
twerpskiey;  wewnątrz  jey juź wszystko oczyszczo
no, tak,  i£ wkró tce  nie będzie śladu oblężenia.  

B r u x e lla  dn ia  16 września.
Jedna z tuleyszy.ch gazet donosi, iż tymcza

sowy Minister  spraw zagranicznych, h r .  M erode , 
Wczoray wyjechał  do Paryża.

YV G andaw ie, C outrai, G ram m ont, L eu ze , 
A th , L essires  i T ournai, będą urządzone komi
tety dla wychodźców pol itycznych.  IG .P .S .)

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dnia 5 w rześnia .

Cesarsko-Anstryacki  Poseł przy tuteyszym 
dworze d. 2 miał zaszczyt, na prywatnem posłu
chaniu, złożyć Królowi  list swego panującego.

  —  (6r. P .S .)
A  M O I .  I A 

Londyn dnia i 4 w rześnia.
T im es donosi z W in d s o r : dzisiay po połu

dniu, wraz po 5 godzinie, osoby Dworu przejeż
dża ły się w parku.  W  pierwszym powozie sie
dzieli Król  Angielski  i Xiężna B ra g a n za  po je- 
dney, Kró lowa  Angielska i Portugalska po dru-  
giey stronie.  Za nim szły inne pojazdy. L ordo
wie M elbourne  i P alm erston  towarzyszyl i K r ó -  
lewstwu konno.Pomiędzy dzisiay przybyłymi  gość
mi znaydują się Xiążę  G loucester , L o rd  i L ady  
M a ry b o ro u g h , Lord  i Lady A lb em a rle  i Lord  
A shbrook.

Xiążę  R ichm ond  i P .  S ta n ley  wczoray w y 
pcha l i  odwiedzić Viskonta A lth o rp  do W ise to n  
w  h r a b s t w i e  Y o rk .

Do P lym o u th  przyby ł  szoner M in x , k tóry 0- 
pusci ł  P o rto  przed i4  dniami. O krę t  ten stał 
o 4oo kroków od składów wina, w tym czasie, gdy 
one na rozkaz Miguela,  na powiet rze wysadzone 
zostały.^ W i n o  płynęło  ulicami, zniszczenie je
dnak nie było tak znaczne, jak wprzódy podawa
no; sądzą, iż cała strata do 5 ,3oo beczek wyniosła.  
M in x  z P o rto  do C orunny  by ł  przeznaczony, i 
chociaż z pierwszego miasta miał paszporta zdro
wia, nie chcia ły jednak urzędy hiszpańskie puścić 
Kapi tana,  jeśliby nie pokazał paszportów angiel 
skich. Dla ich pozyskania,  musiał M in x  do P l y  
m outh  płynąć.

Pod ług listów z C hin , fregata Amerykańska,  
k tóra  od czasu niejakiego pod L in t in  stała, odp ły 
nęła do S a igun  w C ochinchin ie , dokąd wiezie 
Jeneralnego Konsula A m eryk i  Północney. Nie 
jes.. wszakże podobnein do prawdy,  by dwór  Go- 
chinchińshi g0 przyjął;  bowiem od czasu rozsze
rzenia się potęgi Angielskiey w Indyach,  s tałem 
było u niego prawidłem,  nie dopuszczać sgentow 
obcych mocarstw, k iedy zgodzenie się na Konsu
la Angielskiego było dla Króla przedmiotem nay- 
większego przest rachu.  Na próżno Wschodnio-  
Indyyska kompania wyprawiała  wielu Posłów do 
S a igun  w tymże celu i dla zawarcia t rak ta tu  h a n 
dlowego z Cochinchiną. Na próżno Francya o 
toż samo się kusiła.  Wnosić  przeto należy, iż A- 
merykame nie będą szczęśliwszymi.

Poseł  Nider landzki  P .  P e r  stoik van Soelen, 
podług gazety S u n  , dzisiay odjedzie do Hołian* 
dyi,  P .  P ed e l  zaś tu zostanie.

Głównym przedmiotem rozmów w tu tey-  
szych tow arzyst w ach ,  jest posuwanie się B o u r - 
monta na Lisbonę i znacznieysi spekulanci C ity , 
w braku nowszych wiadomości z Portugal i i ,  zay- 
mują się za kładam i ,  w których między innemi 
stawią i 0o przeciw 10 funtów szterl. ,  iż B o u r -

m ont i we trzy miesiące nie weźmie Lisbony.
— D n ia  t y  —

Sekretarz Stanu I r landyi,  P. L itt le to n , udat  
się przeszłego czwar tku ze swey majętności wiey- 
skiey do IJublinu. P. L ittle to n  jest zięciem no
wego lorda Namiestnika I r landyi ,  Markiza W e l-  
lesleya. Markiz  także Landsdow n  ze swych dóbr 
w W iltsh ire ,  odjechał do Dublinu.

Mówca Izby Niższey,Sir Knrol M anners S u t
to n , w sobotę p rz yb ył  do C anterbury , zkąd w y 
biera się do Dover, gdzie zamierza przepędzić czas 
wolny od za trudnień par lamentowych.

P.  Thiers  wróc i ł  tu w sobotę, w towarzy 
stwie naczelnego kontrolera handlu  P .  D avid , je- 
neralnego inspektora dróg francuzkich i kanałów, 
P  L eg ra n d  i inżyniera Karola  V ignolles , z po
dróży,  odbytey w okręgu rękodzielni  angieIskich.

P.  K aro l Grant przeszłego piątku i jeneral- 
ny  adwokat  P. Robert G rant, w  sobotę, odjecha
li ztąd na ląd stały. (A . P . S. Z .)

F  R A W C V A.
, P a ryż  dn ia  i 3 września.

Wyższe duchowieństwo,  nie zupełnie zda
je się sprzyjać teraźnieyszemu porządkowi  r z e 
czy. Arcy -Bisku p w Rouen, K a rd y n a ł  Groy, w ł a 
śnie wy bra ł  czas ,  gdy Król ,  wracając z Gher- 
bourga, przez to miasto miał przejeżdżać, dla zwie
dzenia dóbr sw ych  w Belgii.

Z A n k o n y  pod dniem 1 b. m. piszą: woyska 
papiezkie rozłożą się obozem dla odbywania ć w i 
czeń pod P esaro \ całą R om anią  mają zająć woy
ska Aust ryackie.  W czo ra y  przyp łynął  tu bryg 
Francuzki  la Gomete z Tulonu  z wojennemi po 
trzebami. Nocy przeszłey znowu tuteysza pol icya 
była w ruchu i przet rzęsała domy mieszkańców 
Schelini, L e s t i  i C andelara ; pierwszego areszto
wano i odprowadzono do St. L e o ; L e s t i  ucie
kłszy skrył  się w swym wieyskim domu; co do 
C a n d e la ra , przestała policya na przetrzęsieniu 
jego domu. U żadnego z nich nic nie znaleziono. 
Pod ług  wieści,  padały  podeyrzenia na te t rzy o- 
soby, o należeniu do spisku, knowanego na w y 
mordowanie garnizonu Francuzkiego;  wielu jednak 
oficerów francuzkich,  nie poczytuje to za prawdę.  
Na wszelki  jednak przypadek Jene ra ł  Cubieres 
przedsięwziął  ś rodki  os trożności , dla zastrzeże
nia się od niebezpieczeństwa, i rozkazał  pomię
dzy woysko rozdać 3o,ooo ładunków.  Pat ro le  I 
straże zawsze mają broń ostro nabitą.

Wc zo ray  wie lk i  wóz z obrazami b i tew z  
czasów Napoleona,  z L ouvru  do W e rsa lu  w y p ra 
wiono, gdzie one mają bydź pomieszczone, stoso
wnie do życzeń Króla ,  w galeryi  tamecznego p a 
łacu.

Na skutek postanowienia Minist ra  maryna r
ki ,  w  dostarczaniu zegarów okrę to w ych  dla okrę
tów Państwa,  ma bydź zaprowadzone wolne  współ-  
ubieganie się dla wszystkich zegarmistrzów, t r u 
dniących się robieniem dokładnych zegarów.

No wy  romans C oopera H ea d sm a n  wczoray 
•wyszedł na widok publ iczny w języku angielskim 
W  xięgarni  Jjnudry .

Pisemko W ice  - Hrabiego C hateaubriand , o 
pełnoletności Xięcia B o r d e a u x , podług gazety 
Tem ps, już jest w druku;  10,000 exemplarzy ma 
jego bydź wybitych.

P .B o u rr ie n n e ,  dawny  Sekretarz Napoleona, 
jako pierwszego Konsula, i autor znajomych pa
miętników,  znayduje się dopiero w C aen  w szpitalu 
waryatów, który  Król  zwiedzał,  pod czas ostatniey 
bytności w lem mieście.

Barona Schonen, dnia 7 w przejeździe jego 
przez D ijon, powitano kocią muzyką,

W i e l u  w Neapolu osiadłych kupców F r a n 
cuzkich,  podało Posłowi przy tamecznym dworze 
pismo, skarżąc się na postanowienie l lządu Nea- 
politańskiego, w skutek którego ku pcy  f rancus
cy obowiązani sę złożyć się na koszta wy bu do 
wania łazaretu kwarantannowego w porcie tam- 
teyszym.

W  kraju B asków  u stop P i reneow,  naywię-  
ksza panuje spokoyność; wbr ew przepisom,  od mie-
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szkańćów pozakładane p lantacye tytuniu, bez opo
r u  od urzędów zostały zniszczone. Baskowie w i
dzą konieczność poddania się p ra w o m , i żądają 
tylko, by  one nie tak  były  surowe. ___

Z C ayenne  otrzymano wiadomość , iz tam 
w  pierw szych dniach lipca, zaszły krwaw e ro z 
te rk i  między młodymi E uropeyczykam i, a czę
ścią ludzi kolorowych. Obie strony stanęły pod 
bronią , nieufnem okiem wzajem na się patrząc. 
I^awet kobiety  by ły  skłonne wspólnie w tern 
działać.

— D n ia  —
Zawczoray X iąże  O rleański z Compiegne 

pow róc ił  do S t. Cluud.
Podług  Jo u rn a l des D ebats, wkrótce Xiąże 

T a lleyra n d  oczekiwany jest w  Paryżu .
Naczelnemu Inżynierow i mostow i dróg P. 

V allee  od M inistra  handlu  powierzone zostały 
przygotowania do drogi zelazney , ztąd do L ille  
i Calais mającey się zakładać.

L i te ra t  JSoel P a r fa it,  ozdobiony orderem  l i 
pcow ym, mający lat 19I-, stanął wczoray przed 
tuteyszym sądem A ssises, jako autor rep u b lik ań 
skiego wiersza pod ty tu łem : Z o rza  p o ra n n a  dnia  
św ietnego, u stęp  5 i 6 czerw ca s832. Jenera lny  
A dw okat przeczytał n iektóre z niego mieysca, dla 
poparcia podwóynego oskarżenia, o obrażenie oso
by  K ró la ,  i  pobudzanie do nienawiści i pogar
dy Rządu. T ak  jasnem było znaczenie rnieysc 
wskazanych, iż to prawie żadnych  nie wymaga 
ło dowodów. Oskarżony w obronie swey, liczńe 
przywodząc wiersze ze swego poematu, tak się 
zapędził wpadając w osobistość, iż mu Prezydent 
sadu, dalszych wywodow wzbronić musiał. Po 
trzygodzinnem naradzaniu się , przysięgli uznali 
oskarżonego winnym , oswobodziwszy od kary  
d rukarza  1 xięgarza. W  skutek więc tego, P a r -  
f a i t  został skazanym na dw uletn ie  więzienie i k a 
rę  pieniężną 5oo ir. ,  razem też nakazano zniszczyć 
potępiony poemat.

Cieśle, którzy większey nagrody za pracę do 
magali się, nie rozpoczęli jeszcze swych robot przy 
budow lach , przy k tó rych  pracowali.

— JJnia i 5 —
P .  T h iers  wracając z Anglii, zwiedzi i H a v re .
Jen e ra ł  R u m ig n y , jeden z Adjutantów K r ó 

la, w kró tce  wyjedzie do W andei.
Człowiek, mianujący się L udw ikiem  X V I I ,  

WCzoray z więzienia L a fo rc e , zaprowadzony zo
s ta ł  do sądu sprawiedliwości, a ztamtąd po w y 
słuchaniu , do więzienia la  Conciergerie.

W e  wczorayszem zabraniu G azette  de F r a n 
ce, szczegćlnieyszy się w ydarzy ł przypadek, iż 
a r ty k u ł ,  k tó ry  się stał do tego powodem, zawie
r a ł  się nie w tym, lecz w  pozawczorayszym nu
merze; przez co dostał się wszystkim, tak krajowym, 
iak  zagranicznym prenumeratorom  tey gazety.

W  D epartam encie M ont d ’O r ,  utworzyło 
się towarzystwo, przeciw  poborom od soli i trun
ków . (A llg . P r . S t. Z e it.)

W  ł o o h v.
R z y m  dnia  7 w rześn ię .

Ciepłomierz w ostatnich trzech  dniach na 
tuteyszem obserwatoryum, w skazyw ał tylko 18, 
17 i 16 stopni ciepła.

J. Świątobliwość Papież K ardynałow i L o -  
dovico "G a zzo li, pow ierzy ł  Jenera lną  pre fek tu rę  
dróg, wodociągów i T y b ru .

  D nia  11 —

rzy  po ukazaniu się cho le ry  w  P a ry ż u ,  tam  się 
udali dla czynienia postrzeżeń nad tą chorobą, o- 
trzym ali przez Posła F rancuzk iego , przy tu tey 
szym dworze, Barona £  a r  an te , przyznane im me
dale od P re fek ta  Departamentu Sekwany, za ich  
starania o dobro ludzkości.

Ankoria d. 5 w rześnia .
Dziwną tu  postać p rz y b ra ły  rzeczy. K ie 

dy całe miasto jest w stanie zupełney spokoyno- 
ści, nagle wydało się Francuzom, iż im niebez
pieczeństwem grozi n ieprzyjacielskie działanie, i 
z te y  przyczyny J e n e ra łCubieres zwot&t w szystk ich  
oficerów i podoficerów. W szyscy rzucil i  się do ś rod 
ków ostrożności,każdy się w swem mieszkauiu opa
trzy ł  w  broń i naboje, jak gdyby rzeczywiście do 
krokow  nieprzyjacielskich między nimi a miesz
kańcami przyszło. Mieszkańcy A nkony nie um ie
ją tego sobie objaśnić; n iek tó rzy  przeto uw aża
ją to za w y n a lazek ,  aby mieć powod do pow ię
kszenia garnizonu, co wkrótce ma nastąpić. (G .F .S .)

T  U R C Y A .
Jo u rn a l de S m y rn ę  zawiera następujące W 

A le x a n d r y i  w’ydane obwieszczenie: „O b w iesz 
czeniem wydanem a5 września r. p. Rząd tu tey -  
szy zakazał wszystkim urzędom przyymować T u 
recką monetę, i przedsięwzięte zostały środki, aby 
wstrzymać tajemne wprowadzanie jey do kra ju, i 
zapobieżeć przez to upadkow i wartości p ien ię
dzy Rządu Egiptskiego. Poz'niey ponowiono zakaz 
wprowadzania nie tylko monet z ło tych, lecz i s r e 
brnych tureckich , jako żadney w ew nęłrzney  w a r 
tości nieraających. G dy zaś pomimo tego, iż kas- 
sy Rządu nie przyym ow ały  tych  monet, one je
dnak by ły  w  ob iegu , przeto tu  osiadli kupcy  
rozmaitych narodów, lękając się o upadek h an 
dlu, z p rzyczynytnadzwyczaynego rozszerzenia się 
monety tureckiey , przełożyli swym konsulom gro
żące niebezpieczeństwo, wskazując potrzebę r y 
chłego jęcia się czynnych środków . W  sku tek  
czego Rząd zawiadamia tuteyszy stan kupiecki,  
iż rozkaz nieprzyymowania monety T u reck iey  da  
kass rządowych noysurowiey ponowiono; 2e u -  
rzędy  celne i zdrowia otrzym ały  polecenie za
t rzy m y w ać  w znaczney ilości pieniądze tu reck ie ,  
przy  wylądowaniu osób przybywających; że w szy
stkim nakoniec urzędom dauo rozkaz, ze rw ania  
hand low ych  stosunków z tym i kupcami, o k tó- 
ry e k b y  się przekonano, iż pomienione pieniądze W 
Egipcie w obieg pnszczają. A le x a n d ry a  26 c z e r 
wca i 853. (Cr. JP. S.)

.  .............. i——

G  a  E O Y A.
S y ra  dnia g  sierpnia.

Ostatecznie nakoniec A te n y  na stolicę G re -  
cyi są przeznaczone. P la n  miasta tak  jest zamie
rzony , ‘>iż wszystkie pomniki starożytności , w© 
środku na publicznem mieyscu znaydować się b ę 
dą. T u  i ówdzie jeszcze rozproszone ułam ki, 
jako tez inne , k tó re  się przy  odkopywaniach 
wynaydą , mają bydź użyte do ozdoby rozmai
ty ch  publicznych budowli. W ie le  bogatych i zna
m ienitych osób, z rozm aitych narodów, udaje się 
do A ten, aby tam osieść. V. T eodor X e n o  jest mia
now any Jenera lnym  K onsulem J. K .  M. K ró la  O t
to n a  w Sm yrn ie . (H a m b . F or.)

P  r e n i t tn  e r a t  a.
Od dnia igo nadchodzącego

* -r\ r 1 _ • 1 •
Wczoray rano W ice-Hrabia Chateaubriand, m i e s i a C a  P a ź d z i e r n i k a ,  Z R C Z V n a  s i ę

Z2*FS‘̂ Ś r S ^ ’P"5bylt"Uy prenumerata Kuryera Litewskie-
K,Ó1, LIZZa Lavriano,S? na ostatni tego roku Kwartał.

dowódzcc brygady P in ero l,  mianował K om ando- C e n a  Z W V C Z a y n a :  Z  D O C Z t ą  F .  SF . %  
S . M . u . y c ^ o i o r d . r a S  ,  £  , 5 .
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D O D A T E K  D O  G A ZETY  K U R Y ER A  L IT E W SK IE G O  N. 112.
ilTio (ima 2 2  Jd rzesnni i8ó5 roku .

O G Ł O S Z E N I A .T r -/y 1 1  y  '■ ć a  Trochą Bramą w głębi placu Zboru-y
0. 1 ein iącj "Jrzritl lllcirsznl Iv3. Ewang. R eform , w m ieszkaniu na trzecim ^

G ubernialnego W ileńskiego , ma § p ¥ rze , *naYdują się do sprzedania za znaczniej
7aW7Vt uw odornić Przezarne f ini£: nq ce"f mehle w cale nowe p i& n ey  robo-a zaszczyt  ̂ uw iauom ic r izezacn c  ,Y )/llfia l0 . dw ie sofy, stolik ow alnyt storn skta  
D w orzan stw o teyze Gubernn: iż Jtlany } sekretarz męskif krzeseł ośnmaście, /o-J 
na osnow ie N a y w y ź e y  zatw ier- y^Zo,v CZ'Ł7'/»■«<>* rozciągany okrągły na osóiĄ

1 i (' j  • q  ig ydwadzieścia sza fa  na odzienie sza fa  spiSar-fI
dzonego w  dniu b Grudnia l bo i  ^ niowa z szu fladam i, w szystkie i  / l i  J
roku Postanowienia O Porządku politurow ane w  części lakierowane b e z l
Zgromadzeń D w orzanskich, W y - { / arhy cz^ st0' s°fy J *««*#« po*#*!* wcnZe|
1 0  , • . 1 1 , 1  Y/iow-e karmazynowa, w  deseń morą , pantalionW
boro W  IZ nich służby; stosow nie O p ię c iu  p ed a ła m i nowy mahoniowy z hronzaĄ) 
do rozwiązania Jaśnie O św ieco- (W, lustro w ielkie w mahoniowym ekranie, 
nego W ileńskiego W  oiennego G11- ^ etarzr k damski z l°ale^  p n i o w e  obrazy o-*1  ̂  ̂ 1 • i iYey ne 1 Pap*erowe lands za fty  y szklarnie roboty \
bernatora, Zi w yczayne VjUDermal- Vangielskie, fo n ta n n a  z  wyrohow ieluznych
ne Zgromadzenie, rozpocznie się V«a«wA«*, służące do ozdoby sto iiko w , szMo$  

w  Mieście W iln ie , nieodm iennie f °la? ‘• i ’'"40' “ “ ""‘In . 7 07 / y  Jzec^yf w każdym  czasie mogą one w i-lI
dnia 10 Stycznia IlclStCJJpOĈ O I. O Ó l ^dziec i o cen ie  by tli  poinform ow anym i u m i e \
roku; a zatem, zgodnie z 42 § te- wpowy&sZy m' domu w przec iągu  je-*,

g o i  P ostanow ien ia , trzema ,hie- j* * *  \
siącami przed oznaczonym term i - () Iie»rain;itnb aosbojiiiio: bł aojitkhocdih IIojihij, (j 
nem , i m ianowicie dnia i5  Paź- f)
dziernika roku bieżącego, odbyć 0Uła j sooisiperatorskiey
Się mają W x  OW TcltaCIl z^giomcjdze- MOŚCI Samowładnąuego Gałą Ilossyą,etc.etc.eto. 
nia P ow ia to w e . Na jakow e, oba 1 Urodzonym, Mikołajowi tu oz o rai rawinia-

Zgromadzenia, aby toź Przezacne LlcrTiet«udta/T8n'l°m i ? 6 Jao,i°»rablla8.By6*•pP r x x x '  700* Alexaudize curoe Salamona Zakrzewskiego
D w orzanstw o raczyło przybydz żonie, zawiuinjąoey -za obligiem 1823 xbrn 15 
do mieysc w łaściw ych, tenże Peł- t,uu* ral)li afs.vS- a5oo« tnałżookom Grazawiczom
niący Ur ząd Marszałka Gubernial-
tlegO  u p r a sz a . JDatt W  n  l in i e  r ó — żawictom, Alexandrze z Grazawiozow Kara-' 
ku 1 833 , miesiąca W rześnia i5  0Łynsk,ey> w a»*ystcucyi jey męża, jako snk-
d „ j „  ceasoróra zawiniających ioh rodziców Pozew

T \  Tr n  a  n r o  » n  i m r  przfed Sąd Powiatowy W ileń. na kadencyę
D w o r u  J  E G O  G  E S A ł l S K I E Y  Sto-Mioh#l«ką od pierwszego 8bra rokuidąoego 

M O Ś C I  K a m  e r  b e r  r  i  K a w a l e r :  w.miesm* w iio io  fiątdzić się majtjotj z powództwa
Tt  1 • nr 7 • 77 Urodzonych Wa*ila synaj Datnijaua i Teroggy 
I l r a o i a  AJClUlCflO. Lwowey Kochanowskich, raułżonkow T yta lar-  

(1096) nyoh Sowiatuikow i iiawałer. Ordorow, którzy
j. Bn.ieHCKaa Kaseimaa Hajtama o6i,hbm- P ° V waJ < l  p « e *  Z«p0» w  E dykta lny  i w edle  

cmi.: îmo no cjiymaio yMpe/K^enia npn onoił Ha flBa Ar. 9  U. 1 p rzr j  S^d Pttn. W ileń .  P ro szą c  
rom AByxb UpeMHHHwxb oinAbaeniil, ajih pitnie- K«»^dzenia obu snmm zawiniających z prooeu-  
hih aEjił h  oGpeBH30BKn cnemoBb npeauraro Bpe- ta o# i uależuemi, iexpaueetn prawnym naymuiey  
MflHH, HM-brouiCH BaKanciH : AByxi, CmoJiaHanaju,- rKbli srebru. 5o, wskazać eię mafacym w  nav-  
hjikobb, 4nyx?. IIomoihiihkobł , oanaro KoHirrpo- 11 • 1 • J
aepa h  oflnaro HoMomuKa fvomnpoaepa. ^ ia io -  krot8s>m oz**lai w  przypadku nieopłacenia na 
BaiiBJi no.ioa;e;io b ł  ro/(i>; CiHojiaiia-iajitiiHKaniŁ no w y*naoteyo się mającym tcrmiuio, uznania w o l-  
6oo, nxŁ IIoMoiryuiKaMŁ 110 4 oo, KoHinpojiepy 9 0 0  u r g °  zajęcia suratn gdzieko lw iek  będąoyoh , a  
h ero lloMOBnnnicy 5oo p . accnr. l lo  ceMy Btejiaio- do Obżałnyoh G razawiozow przynależnych; o -  
ixiie sann ma oiipie Mbcma h3ł  Haxo/;.npHxcH na raa rnohomości wszelkiego tytułu, bydła ogól-
6M n fK  IU'ej,HI?!:KHX1> lHH01iHHK0B*.’ n P«c.iaaH- igprzęto  tyeh ie  Grazawiozow przez pu-

BŁ K a 3CHnyio l l a j t a m y  u p i ł  r i p o m e H ia x L ,  x o n u t  1 .  .  • . i
^PMyjiiipHJbikb CBOHXh ch h ck ob ł ci, cB H ^niesb- b i !c* '^  b c y la o y ą  w y p r z e d a n ia ,  a jeśliby o k a -  
ciuBaMH; xjjno kł nepeMŁmeHiio h x ł  nt>m'Ł npe- z 8l§ lo n d tu z  ziernuy, onego zajęcia, do w y tr z y -  
n/irncrnBiHj H c ł  yAocmoBt.peHieMŁ Mbcmuaro Ha- mauia sądzić  się mająoey sum m y. —  Po ogtatku  
HaJibcmBa, no^Ł BtAbnieMŁ xoero npoAojtataiomŁ tego zagtrzeżenia, aby n ik t  z gukcessorow , jako-

1 ” cnnco5HOC,1I;1Xh. aaiiarnin, nrbxb tez utrzymnjących fnodugze obtałłnyoh G raza -  
AOj/RHocmŁtf, Bi, KOH BteaajiHOŁi nocaiynuriiŁ a pa- - 5 ,
BHO H onowrtH iH  CBoeMŁ ; a HaxoAaipiacn „ i  y [u k ry w a ć  pod karami sprzeoiwum-
AiijiŁ, nBHJiHCŁ6f,i b ł  Ka3 ennyio llajiamy c ł  npe#* siwa niewazył gię, in o  sxpensa Załloych niena-  
crnaBJieHieMŁ amrnecinamoBŁ onpeatnijfi h x ł  cjiyffi.- razał; takowego pozw u opublikowanie w edle  
6'łi, CeHniflćpn 2 1  Ana io33 ro^a. praw a wyżey w y ra żo n eg o ,  i przez Gazetę za-

Bai^e ryćepnamopŁ HempŁ BapoHŁ Tayće^ a w izow ania , iżby ObżałnymGrazawiozom samym
expem.tpL |  0AOC1H l a i i K O .  ( u i 5 )  zawiuiającym, ioh sokccsaorom, i kto lundusz n-

•  trzywujo uiuiaysza oytaoya do wiadomości doszła



i brwiach ciamno-rnse , nosa miernego. W r z e 
śnia i i  dnia i 335 r o k u .

Sekretarz i Kawaler T. Afanascmic*. ( u o 5 )

3 Od Rządu GESARSKIEY Medyko-Chi- 
rurgiczney Akademii Wileńsk iey ogłasza się, 
źe dnia s 5 terażnieyszego miesiąca września o go
dzinie i2ey  i. rana, odbywać się będzie w tym
że Rządzie licytaeya, a dnia 27 tegoż miesiąca 
przetarg, na wycieranie przez rok cały komi
nów w domach, do pomieoioney Akademii nale-

R o k a  i 853 y b r a s o .  Ze takowy Posew był ja
wiony, i że w Gaseoie Koryera  Litewgkiego mo
że bydź umieszczony, Sąd powiatowy Wileński  
zaświadcza. A ssesor Jan Czyż.

Regent Jolian Malicki. (1107)

2. Gd Wileńskiego Gubernialnego Rządu 
ninieyszem ogłasza s i ę , iż dla uskutecznienia 
p r z e w o d z ą c e g o  się uzyskania kontrabandney pe
ny z żydów: Leyfcy Hirszowicza Romusa, Zeii- 
ka Abramowicza i Ghayki Sźiomowicza, w o g ó 

le 7 ,384 rubli  2 kop. assygnaoyami; wystawio- | ą 0ych. Warunki  do kontraktu/są d o  przeyrzenia 
„e  na przedaź z publicznych w Wileńskim Gu- w Kancellaryi  Rządu Akademii, 
bernialnym Rządzie targów, dwa domy: jeden Sekretarz Antoni Potocki.  ( 10o5j
żyda Leyby Hirszowicza Romisa wmieście  W il -  __________
nie na Szklanney ulicy pod N. fl 12, a drugi> tak.  5. 0 d Kijowskiej  Izby Powszeohney Opis
ze żyda Chomki Szlomowicza, w m.escie W i łk o -  ki ogła8#a si?j iż w ciey 8ie p o d a w a ł
m.rzu położone;  dla czego tez przeznaczony a pab l ;0łneg0 Urgu,  mnrowany dom z d re w n ia -  
został do targów termin 9 dnia następującego aóm  o b u d o w a n ie m ,  Kijowskiego Kupca T eo-  
miesiąoa października z przetargiem we trzy dni dora Jana gynj J auk0w9kiego, położol.y w 5 
po pierwszym targu; a zatem życzący kupić ta- '  •• '  • • • J - ’
kowe domy, zechcą przybydź do tego Rządu, 
gdzie będą im objawione poprzednicze kondy- 
cye i opisania rzeczonych domów. 1 £553 roku 
Września 9 dnia. Sowietnik Ławrowski.

Sekretarz Józef  Eysymont.
Naczeluik Stołu Micewicz. ( n o 5)

SKŁAD OCTU. 
j) 2 W  handlu J l J. Fr .  Opitza, i w domu JP.ij 
^Czerwińskiego na ulicy Trockiey p o d N . - t o s J  
hjest do przedania Ocet nayczystszy w dobrym| 
►.gatunku, po cenie mierney, to jest: garniec po/ 

10 i 20 groszy i po złotemu, zaś ocet Finaigre) 
Va VEstragone, po złotemu butelka. Przy ogóło-^ 
Kvey przedaży, i w większych partyach; z ceny* 
)zwyczayney odstąpiono będzie.

I le u a m a m b  /t0 3 B0 Jiaem cH  RHJieHCKifi ITo.’ih h -  
► MeficmepŁ IIpOKyAHHB TopcKH. (1102)

2 Od Grodzieńskiego Gubernialnego Rz«- 
dn  ogłasza się : iż człowiek Jerzy B o h d a n ó w / .  ^ " i ' o Z u m z u y ^ 8

1 n  l i  1 »  VU 1 M 11 I A  M  ^  W  ( 1  T 1 W r o n  C t n ? A ( r n  m i M t r -  -  .  _ d

dziś 4 ozęśoi, miasta Kijowa,  aa u lubieniem 
terminu opłaty,  6,o37 r a *J> ^2 kop. sssygunoyy- 
nyob, w ilości należnych za pożyczką jego 10,520 
rob. assygnaoyami, oceniony 8 , 5oo rab. ;  a za
tem życzący kupić pomieciony dom, mają pr*y- 
bydź dla targów do tey Izby, we cztery mie
siące, w jakie zaś tniauowioio dni, o tern będzie 
ogłoszono osobno, po w ydrukow an iu  tego p ie rw 
szego ogłoszenia.

Dożywotni C?.łonek M. Malewski, 
gtey Klassy Rabozewski. (tOQ2)

3 . Ód Kijowskiej  Izby Powszeohuey Opie
ki ogłasza się: iż w niey będzie się p rzedawał  
« publicznego targu,  drewniany  dom Kijowskie
go mieszczanina Teodora  G ».«gona syna Mi-  
cbayłowskiego, położony »a Kijo wo-Padole,  o- 
ceniony 700 rnb.  asgygnacyami, za nieopłace
nie prze* niego dłngn tey Izbie g8o rnb. 10 
kop. assygnacyami; przeto życzący knplć pomie- 
niouy dom, mają przybydź dia targów do tey 
Izby na przezoaózone ku temn terminy: pierw

powoda  nieobjawienia prawdziwego swego miey- 
eca nrodzenia , wiedzy lub gromady, do którey 
należy;  osądzonym będąc jako włoozęga, i re-  
zolncyą tnteyszego Powiatowego Sądu, zatwier
dzoną prze* Zwierzchuika G nb a rn i i , dla nie

dola następującego miesiąca grudnia.
Dożywotni Członek M. Malewski, 
gtey Klassy Rabrsze wski, ( 1 0 9  t )

3 . Sąd TaXatorsko - Exdy wizorśki remissą 
sposobnośoł do robot ,  odesłany do Syberyi na Sądu Powiatowego Zawileyskiego, na zadowolnie- 
osiedlenie. Przymiotów nantępuyoh : wzrostn 2 nie wierzycieli  J W .  Adplfa Sv\ ięcickiogo ude- 
a r s * .  7  wiersz., twarzy podługowatey,  ooza sza- cydowany, w dniu i 3 terażnieyszego miesiąca* 
r y o b , na prawo oko ś lepy ,  włosy ciemnorase, septembra juryzdykcyę swoją otworzył ,  wstę- 
1. osa wielkiego, na lewey ręce brodawka,  a na puc czynności spełnił,  komportacyę na dzień 12 
p raw ey  ręoe mały paleo krzywy. Wrześu ia  i i  następującego miesiąca oktobra ,w aktach ?jawi. 
dnia l 835 rokn.  leyskiego Powiatowego Sądu przeznaczył, i na o-

Seferatar* Radźca Honorowy T.  Afanaso- stateczne rozsądzenie konkursowego dzieła dzień, 
wio*. ( n o 4) i 3 nowembra terażnieyszego roku zakreślił,  o-

raz juryzdykcyę na ten cel w mieście Powiato- 
2 Od Grodzieńskiego Gnbernialnego Rzą-  wem Swięcianach założyć postanowił ; o ozem, 

dn  ogłasza się, iż człowiek Tadeusz Baranów- aby wszystkie do1 konkursu iuteressowane ?tro- 
gki, a powoda  meodkrycia prawdziwego swego ny wiedziały, przez trzykrotną w Gazetach a-
mieycca n rodzen ia ,  wiedzy lub gromady,  do 
którey należy; osądzonym będae jako włóczęga* 
i rezolaoyą toteyszrgo Powiatowego Sąda,  za
twierdzoną przez Zwierzchnika Gaberni i ,  d la 
niesposobnośoi do r o b o t , odesłany do Syberyi 
na osiedlenie. Przymiotów następnych:  wieka 
la t  42, wzrostn 2 arszy 7 wierszkow, twarzy 
podługowatey, oozu szarych , włosy na głowie

wizaoyą zawiadamia. 18 33 roku septembra j3  d.
Sędzia Powiatowy 'ńawileys. i Exdywizor  

Józef Mikosza.
Powiatowego Sądu Assesor Alexander  Cze

chowicz.
Powiatowego Zawil. Sądu Assesor W in c e n 

ty Swierzewski.
Sekretarz Swirszczewski. ( togg)

Drukarnia A . Marcinowskiego.
D o z w a l a  s i ę  b r u k o w a ć . W iln o .  i 835. d .  22 W rz e ś n ia .

C e n z o r  L e o n  B o r o w s k i .


